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Droga do poprawy zbytu masła.
Ogromnie szybki rozwój mleczarstwa 

spółdzielczego wywoła! nadprodukcję ma
sła w kraju.

Dolska, która w ciągu dwóch lat ubie
głych przywoziła masło z zagrana y w o- 
statnim roku zaczęła masło cm wozić.

1924 r. 1925 r.

Tonny Tys.
zł. T onny Tys.

zł.

P r z y wó z . . . . 161 595 577 2.357
W y w ó z  . . . . 2 6 541 2.082

W ięcej  p rzyw óz . 159 589 36 275

Z tabliczki tej widzimy, iż mimo zwięk
szonego przywozu masła w r. zeszłym w 
porównaniu do i. 1.1)24, końcowy rezultat 
przechylił się na naszą korzyść, wykazując 
zwyżkę przywozu nad wywozem tylko o 
36 tonu.

1’rzyczymł się do tego wywóz w d ru 
giej połowie ubiegłego roku.

Wywóz masła z Dolski w II połowie 
1925 r.

Miesiące Tonny Tysiące zł.

L i p i e c .......................... 62 198
S ierp ień  . . . . 61 246
W rzesień  . . . . 91 345
Październik  . . . 59 244
Listopad . . 97 385
Grudzień . . . . 74 320

Razem za pól roku 444 1.737

Postęp jest jednakże już w roku ze
szłym znaczny, gdy te 444 tonny wy wiezio 
ne przez drugą połowę roku. tp 82% ca
łego w y w o z u  z roku

ł dopiero rok bieżący, pozwolił Polsce 
zająć miejsce, co praw da jedno z ostatnich, 
wśród państw  wywożących masło.

Dla porównania podaję cyfry wywozu 
masła paru  innych państw.

Nazwa pańsfwa
Wywóz w tonnach netto

1924 r. 1925 r.

P o ls k a ......................... ‘—
D a n j a ......................... 123.390 122.670
Ł o t w a ......................... 3 .525 7 .124
E ston ia  . . . . 3 4 9 U 7.100
Rosja . . . . — 22.500
Fi nl andj a . . . . — 12.600
L i t w a .......................... 308 923

Dane powyższe są tak  wymownie, żt nie 
wymagają komentarzy.

Wywóz masła z Polski w 1916 r

M i e s i ą c T o n n y

S t y c z e ń ................................ 83
L u t y ...................................... 87
M a r z e c ................................ 96
K w iecień  .......................... 240
M a j ...................................... 388
Czerw “c ......................... 83  4
Lipiec 883
Sierp iń . . • . . . . 923
W rzesień  .......................... 867
Październik . . . 684
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W  ciągu ’# i$s isć iu  miesięcy roku bie
żącego wywieziono 5,080 ton (w roku ze
szłym pnżez ten sam okres czasu —  870 
t . ), masła za l i  miljonów złotych w zło
cie,...co. równa się 21 miłj. złotych obiego
wych.

Przez ten sam okres czasu przywiezio
no z zagranicy tylko 82 tonny masła. gdy 
w roku ubiegłym przywóz w czasie od sty
cznia do paździermka wyniósł 571. tonn 
masła.

W ywóz masła, w zrastający raptownie z 
miesiąćh na miesiąc, co uwidocznia powwż- 
sza tabelka, jest objawmm 'żc-j.wszccli miar 
zdrowym i pocieszającym, gdyż poza póti 
prayyą naszego bilansu handlowego, w yw o
zimy nie surowiec, a produkt pizerobiom  
produkt b. Cenny i poszukiwany na ryn- 
kac h zagranicznych.

Stroną ciemną dolychezasowego wywo
zu jest brak kontroli nad jakością ekspor
towanego toyyaru,

\Vyyvozem m asła za granicę zajmują się 
zyviązki mleczarń', spółdzielczych, większe 
firmy i drobni handlarze.

Związki spółdzielcze dają nam najyyię- 
kszą pewność, iż nmsło w ywożone jest ga- 
tfunku dobrego.

•Gorzej przedstayyia się ta sprayya yy 
handlu prywatnym , gdyż firm y te nie są 
tak ściśle zyyiązane ze swymi dostawcami, 
jak związki, które mają na yyidoku dobro 
nie przygodnych dostawcoyy, a syyoich 
członków.

Zupełnie natom iast /dc yyygląda ten 
liandcl yy rękach naszych małomiasteczko
wych kupeóyy. którym nieu-hodzi o interes 
mleczarni spółdzielczej. Ghcą ci handlarze 
zarobić dziś na maśle, ju tro  na zbożu lub 
bydle, aby żyd Mamy zreszią przykład b. 
ćiekayyy, a .jednocześnie smutny z ekspor
tem jaj, odgrywającym już b. duzą rolę w 
naszym bilansie handlowym. Gały handel 
zosThł zabagniony i jaja nasze tńa.ją naj 
■gorszą marką wszechświatową. "Wywóz i 
handel jajami jesl właśnie w rąkaeh lycli 
ży yyiołóyy.

Z cd1 było wyżej powiedziane wi
dzimy. iż produkcja masła w Polsce wzra
sta gyyałlownie przez rózwoj samych mle
cza) n Spółdzielczych i ]*owslawani(> coraz

noyyyih i że eksport masła wymaga ujęcia 
yy- peyyne ramy.

Hasłem tedy powinno b y ć : „Musto z 
mleczu: ń spółdzielczych powinno być wy 
wożone przez Zw iązki tychże mleczu nY ‘.

Tego rodzaju organizacja wywozu da
wałaby nam pewność, iz yyy woz będzie pro
wadzony racjonalnie i nie przyniesie nam 
szKody.

Tak jak tyyorzymy mleczarnię na rvsi 
jako spółdzielnię", przy poyystayyaniu któ
rej, organizoyyanin i proyyiidzeniu współ- 
działają" sami rolnicy, tak samo muszą 
mleczarnie łączyć syye masło yy centralach 
handloyyycli i sryyorzyć yy ten sposób po
tężną organizację, króraby ujęda yy swe rę
ce nietylko handel masłem yyewną.trz k ra 
ju, ale któiahy potrafiła przez racjonalną 
organizacją wywozu yyyrohić masłu pol
skiemu doskonałą markę za granicą, a co 
za tym idzie — płacić yyysokie ceny za ma 
sio gatunku najyyyższego - eksportoyve<ę,

To jest jasna, prosta droga do zdobycia 
rynluny zagranicznych,

Dlaczego yyszystkie mleczarnie nie do
starczają masła do swojcli central handlo
wych — nie tu  miejsce: to oma w iuć. Należy 
nad tern uholcyyać, ale jednocześnie szuka.« 
yyyjścia z. tego błędnego koła. Tydko przez 
zcentralizoyyanie yyielkich ilośpi masła ze 
►•spółdzielni mleczarskich yy Związkach 
handlowych maslarskich, jako. nadhudóyy 
kacli mleczarń, można będziejfjtworzyć pod- 
stayyę do galuukoyyama masła, a następnie 
do państyyoyyej s tandaryzacji masła eks- 
imrtoyyego.

6 r. J .  P ię t k a .

T o m o c n i k  m l e c z a r s k i  z yvieloH>tm | p r a k t y k ą  i 

d o b r a m i  ś w i a d e c t w a m i .  z . n n jo m o ś ć  w y r a b i a n i a  jma- 

i-lsi, -serów L ylżyck ic l] .  h o l e n d e r s k i c h  s i n i e t u n k o w ’,yeh 
i k w a d r a t o w y c h .  O b e z n a n y  z wSsze lk iom i m a s z y n a m i  

p a r o w a m i  i n w z n e m i  O s l a l n i o  )i,\ł k i e r o w n f k i e m  

m l e c z a r n i .  r o s z u k u . i e  pOSTictf z n r t rz .

I.eoti l lm i in .  ( I n n i  'iąt l: ' . ul. l\nxoii tx. : l i  v

P o m o c n i k  m l e c z a r s k i ,  s e r o w n i ' ,  2(i la l o b e z n n -  

l iy  z w w z e lk ie m i  ] i r a r a m i .  e n e r g i i / . n y .  S z u k a  p o s a d y .
r L *

/ą d o s z . e n i a  prO Sze  k i e r o w a ć : l u t o m  U a l-oum lo .  l ln -  

Icoirialfe flutc. k i r ic iH e .  I ’<mwr:.v,
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Gospodarstwo pastwiskowo-łąkowe.
TypoAA-ym iiiza kładem gospoda 1'stwa 

past AA7ń.koAvo - łąkowepo, przystosowanego  
do warunkÓA\- polskie h jest plan zagospoda
rowania małego (i^Jiha obszaru mającego 
folwarczkii, któią tworzy się w powiecie 
Łuckim na W ołyniu na terenie, który do 
niedawna był w części lasem, a w 'części 
krzakami zarosłem pastwiskiem . Folw ar- 
ezek ten ież} na samej linji granicznej, 
między bogatym, lós.sowym południov yin 
W ołyniem; a ubogiem, piasczystem  Pol&dj 
siem W ołyńskiem . Xa terenie folwarczku  
mamy wszędzie jeszcze lóss, który jednak 
tylko na dwóch kopulastych pagórkach 
znajduje się w tej postaci, jak pierwotnie 
został narcianym, na reszcie obszaru leżą
cym aa dolinie małej rzeczki pod działa 
uiem wezbranych wiosennych wód, został 
lóss rozniesionym i ułożonym wftiratwcRfr 
na podobieństwo format ji alluw iałnyeh. 
W  ten sposób ló sś" uwarstw iony iworzą 
warstw ę gleby na całej przestrzeni równej 
folwarczku, nacią  lonej lekko ku łożyskowi 
rzeczki. P od  tą warstw ą znajduje śiękw  
podglebiu podkład dość zwięzłego jasno 
szarego ilu  dylluw ialnego, który sprawia’, 
że woda dę^zczow a nie jest w sian ie w sią 
knąć do w arstw głębszych, 'względnie wsią
ka nazbyt powoli, wskutek czego zwiert tu 
dło wody zaskórnej sięga aż do warstw} 
gleby, wywołując- jej zabagnienie. W  tych  
AYarunkaeh rozkład próchnicy musi być 
bardzo powolnym i tej to okoliczności mo
żna przypisać fakt, że lóss tutejszy jest nie
zwykle bogaty aa pi óchmcę, która na nieco 
niższyth miej^cai ii jest mniej lub więcej 
kwaśną i nieczynną, miejscami uawel m o
cno przytorfiałą, a na Ayyższych przez u- 
prinvę łatwo przechodzi aa- formę czynną  
odkwaszając się dość szybko. Oczywiście 
aa’ tych AA iirunkach wapno znachodzące się 
w pierAAmtnym lóssie, nmsiało zostać (wyłu- 
gowanem, a jego część aa a krystalizował.) 
się a v  podglebiu pod postacią A\ięk iZA’ch lub  
mniejszAcli ziarenek.

Ja k  z  t e g o  p r z e d s t a A A ń e n i a  s t a n u  i z e e z v  

aa i d z i m y ,  k o n i e e z n e m  j e s t  p r z e d e w s z y s t -  

k i e m  u r e g u l o A v a n i e  AA7i l g o t n o ś r i  j g l e b } . P l a n  

m e l i o r a c A p i y  p i / . t u c i d u j ą e y  d r e n o w a n i c

ezęśei pól, a osuszen ie  roAA-ami ot\A’a r te m i  
re sz ty  z o s ta ł  ju ż  zj-obionym a v  ro k u  1925, 
a praAAalopodobnic AA’y k o n a m m  zo s tan ie  aa7 

c ią g u  192(5 —  L927 ro k u .  Iłów nież aa7 ty  i u  

ro k u  zo s ta n ie  A \ą  budo\A a u ą  obora  oblic zo
n a  n a  cz te rdz ieśc i  do p ięćdz iesięciu  krÓAy, 
15 —  20 s z tu k  jałoAAmika i 40 —  50 sz tu k  
ŚAA iń. O ile z b ieg iem  czasu  okaże  się po
t rzeb a  poAA iększeu ia  ilości krÓAA7, z budynku  
tego  z o s ta n ą  u s u n ię te  ŚAAinie do osobnej 
elileAA n ą  a aa- t a k im  raz ie  będzie  dosyć  m ie j
sca n a  (50 —  75 krów i odpoA\7iedni jało-
A v n ik .

Stosunki komunikacyjne posiada fol- 
AA art zek wyjął ko\\7o dobie, bo szosa1 Łuck—  
Równe przechodzi AA7zdłuż gruntów7, a przy
stanek kolei WarszaAca— Zdolbunów nara
zić otw arty tylko dla ruchu osoboA\7ego, ale 
nrzy którym w krótkim czasie ma poAystać 
bocznica dla \ r y t a d o A v y  wania toAAarÓAA’, 
znajduje się aa7 odległości kilkuset krokÓAA 
od zabudowań folAA7a re zkn .

Projekt organizacji g p ś p o d a r s t A A U i  p u s t -  

AA7iskoAA7o-łąkoA A 7e g o  n ł o ż o i i }  p i  zez prof. 
BrouisłaAva J a n o A A 7s k i e g o  jest następujący:

„GłospodarstAA’0 iu tejsze obejmuje (55 ha 
coli AA raz z łąkami. Teren, na którym dział 
ka o aa7 a jest położona, jest lekko nachylony, 
przyezem grunta orne znajdują się na 
miejscu AAyższym i stopniow ojsię zn iżając  
])rzeehodzą w7 łąkę, która aa7 dalszej.części 
jest już AA7łaściAA7ie bagniskiem.

D la r a c j o n a l n e g o  z a g o s p o d a r o A A 7a n i a  c a 
ł e j  t e j  d z i a ł k i  p o t r z e b n e  j e s t  p r z e d e A \ 7s z y s t -  

k i e m  p r z e p r o A v a d z e n i e  m e l i o r a c j i  t e e h n i c z  

uych, a z a t e m  d r e n o w u i n i e  g r u n t Ó A V  o r n y c h ,  
z a ś  oclAA7o d n i e n i e  roAA7a m i  otAA7a r t e m i  ł ą k i .  

M ię d z _ >  ł ą k ą ,  a  m i ę d z y  g r u n t a i n i  o r n e m i  

z n a j d i i j ą f ó ń ę  g r u n t a  p r z e j ś c i o w e ,  b a r d z o  

d o b r z e  s i ę  n a d a j ą c e  n a  z a ł o ż e n i e  pas tAA7i s k a  
ti-AATa ł e g o .  l t a c j o n a i n e  z a g o s p o d a r o w a n i e  

c a ł e g o  g o s p o d a r s t A A Ta ,  o b e jm o A A Ta ć  z a t e m  
m u s i  s t a ł e  o d d z i e l e n i e  g ru n tÓ A A 7 o r n y c h ,  t .  

j .  o o b s z a r z e  m n i e j  AA7i ę c e j  18 h a ' , , n a  r e s z 
c i e  z a ś  w i n n y  być z a ł o ż o n e - :  n a  m n i e j  A»ię- 

ć e j  28 h a  pas tAA7i s k o  s ta łe ,g t i 'A A 7a ł e ,  na 18 h a  

s z t u c z n a  ł ą k a .
Przy zaproAA a d z e n i u  g o s p o d a r k i  r o l n e j  

aa i n n y  b}<  ] u - z e d e A A 7s z y s t k i e m  U A A -z g lę d n io -



276■i_ GAZETA M LEOZAltSKA I HODOWLANA

ne. buraki cukrowe, ze względu na to, że 
jest stacja kolejowa w mie jscu i odległość 
od cukrowni jest nie wielka.

Założenie tak  pastwiska trwałego jak  i 
łąki, \  inno być poprzedzone zniszczeniem 
dotychczasowej darni za pomocą sukcesy
wnego zaorywania tychże, trzymanie pod 
pługiem przez kilka lat celem dokładnego 
przygotowania ziemi i zniszczenia chwa7 
stów, poezein dopiero ma nastąpić podsiew 
stosownemi mieszankami. Takie zaorywa
nie powmno następować od części suchszej, 
potem należy przystąpić do części wilgot
niejszych. łSTależy przytem przestrzegać by 
wynawozić: a j  części suchsze mi wczesną 
wiosnę tomasyną (4 q na 1 ha) i kainitem 
(G q na 1 ha),  b) części wilgotniejsze w 
jesieni wapnem palonem mielonem (10 q 
na  .1 ha ) oraz na wiosnę kainitem i tom a
syną.

Następnie przystąpić należy do wysie
wu mieszanki pastwiskowej, przyczem n a 
leży uwzględnić różną AYilgotnosdj gruntu.

I  tak  na części suchszej należy siać na 
wczesną wiosnę owies, a po jego zawłócze
niu mieszankę następującą:

U rn

koniczyna biała aa vsiać na 1 ha o.—
lućerna chniieloAA'a „ 2.50
tym otka „ ■ "',2.__
rajgras wioski ,, 5.—-
rajgras angielski ,, IG.50
kostrzeAA-a czerwoną ,,  ̂ 21.—
grzebienica ‘ j? 5.—
stokłosą AA-yprostowana ,, 15.—

razem 72.—

Najpierw wysiewa się dokładnie wy
mieszane nasiona a) z domieszką ziemi, 
przykrywa się je lekko broną, poczem n a 
siona b), p rzy c łk a jąc  je walcem pierście
niowym. J a k  tylko owies dojdzie wysoko
ść: 10 — 12 cm., należy go skosić nazielo- 
ną paszę, poczem polę.;:zwalcować walcem 
gładkim. Po odrośnięciu mieszanki należy 
ją po raz drugi podkosić kosiarką dość u y- 
soko i zwalcować walcem gładkim. W  koń
cu lata  można puścić bydło?tv czas suchy. 
Pod  zimę należy dodatkowo pastwisko

zwalcować i okryć potrząską naci ziemnia
czanej.

N a  części wilgotniejszej siać można 
mieszankę bez rośliny ochronnej, lecz w 
ziemię jak najlepiej na wiosnę wyczyszczo
ną z chwastów, a więc w ciągu maja.

Mieszanka ma być następująca :

kifl .

k o n ic z y n a  b ia ła  w y s ia ć  n a  l  b a  2 .50
k o n ic z y n a  sz w e d z k a  , fo 2 .5 0
k o m o n ic a  b ło tn a 1 .50
ty m o tk a  :f 3 .5 0
r a j g r a s  AAłoski „ 5 .—

a n g ie ls k i  ,, 3 3 .—
k o s tr z e w a  łą k o w a  '■&%, ■ 11 .50
grzebienica ®l-.l ■7.5.20
m ie t l ie a  ro z ło g o w a , v ; ?, 1 .—
AAueohlina p o s p o l i ta  ,, 1 .80

ra z e m G7.50

Wysiew i pielęgnowanie w roku pierw
szym takie same jak popizednio.

Uwaaa: Mieszanki powyższe ułożone są 
dla nasion o przeciętnej wartości użytko- 
tvej, wedle norm przyjętych przez stację 
oceny roślin. W  razie zakupna nasion gor
szych, należałoby ilość posiewu nieco zwię
kszyć. Pożądane zatem badanie nasion co 
do ich jakości przed siewem.

Tak założone pastwisko należy ogrodzić 
i podzielić na G — JO części, w  celu umożli
wienia częściowego, kolejnego jego spasa
nia. W  dalszym ciągu u trzym ania  pastwi
ska należy zwrócić uwagę na :

1) staranne rozrzucanie kretowin, oiaz 
rozmazywanie na świeżo odchodów zw:e- 
r z ą t ;

2) walcowanie w jesieni walcem beto
nowym zwłaszcza części niższej;

3) tępienie chwastów;
4) nawożenie co 2 lata  tomasówką, (3 q 

na 1 ha) kainitem i solą potasową.
'€•»:> do założenia łąki, to przedewszyst- 

kiem zwracam uwagę, że winna ona być 
zwapnowana, najlepiej wapnem palonem 
mielonem poczem dopiero zaorywana.

Przy samej uprawie należy zwracać n- 
wagę na zaopatrzenie gleby w m aterjały  
pokarmowe, wyczyszczenie jej z chwastów 
i nadanie odpowiedniej s truktury . W  tym
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w in  należy bezwarunkowo jako bezpośre
dni przedplon pod łąkę daAvać okopowe na 
oborniku p iócz tego jednak, zaleca się w  
latach poprzednich zwiększyć ilość okopo
wych lub przynajmniej m ieszanek paste
wnych no oborniku. N ależy zatem zawcza
su wyznaczyć ile się będziecco roku hekta
rów tu  zakładać (najwięcej radzę 2 —  4 
ha) i odpowiednio do tego ułożyć plan go
spodarczy na przeznaczonych pod łąkę po
lach, tak jednak, by ostatnią rośliną były  
okopowe.

W łaściw a uprawa pod łąkę zaczyna się 
zatem od zbioru okopowych. Po zbiorze 
tych przedplonów należy grunt uprawić 
jak pod okopowe, a zatem w jesieni wyorać 
głęboko z użyciem pogłę.biaczy, dać na o- 
strą .skibę po 4 q kainim . Na wiosnę za
cząć od włóki, potem wysiać tom asówkę 
(4 q na 1 ha) przykryć radłami sprężyno- 
wemi, ew entualnie wrazie chwastów podo- 
r-ać i wybronować tak, by glebę z wierzchu 
rozpulchnić możliwie silnie. O ile ziemia 
będzie dostatecznie czysta, będzie można 
mieszankę łąkoAYą wysiać bez rośliny o- 
chi onnej, o ile  będzie jeszcze zaclnvaszczo- 
na, zaleca się użyć oAA'sa, jako rośliny o- 
chronnej, króąy jednak należy zebrać na 
zielono, jak dojdzie do wysokości około 20 
cm. W  każdym razie wysicAY może nastą
pić aa* maju aż do połoAAW czerwca, zatem  
czasu na należyte przygotoAATanie gleby be 
dzie dosyć

Mieszanka ma być,-nas tęp u jąca :

k o n ie z y n i i  s z w e d z k a m i 1 h i

kii/. 
\ 2,2

k o m o n i c a  ro ż k o \A 'a ta 2,5
t y m o t k a ,73,0
m i e t l i c a  rozłogoAAUi y y 1,0
r a j g r a s  AAdoski y y 3,5
\  w  f r a n c u s k i y y 11,2

AA'iechłina p o s p o l i t a y y 1,5
kostrzeAAUi łąko\A ra y y 5,0

„ czerwmna y y 0,0

kupkÓ A vka y y .12,0
A vy czy n iec  łąkowy y y 2,4

r a z e m 50.4

Po starannym  posiewie? lekkim zayIó- 
czeniu, należy n u c s z a n k z w a ł o av a ć.

O ile m iałaby być siana aa' oAAies, należy 
go najpiecAA’ Avvsiać, AAU‘az z koniczyną, ko
monicą i tym otką przykryć broną, a dopie 
ro potem resztę nasion. W  pierwszym ro
ku przynajm niej dAAUi razy podkosić, pod 
zimę zwałować i okryć potrząską lęcin zip*’ 
mniaczanych.

Tak założone łąki należy starannie pie- 
lęgnować. W  tym celu aa7 dalszych latach  
należy łąkę bronoAvać na wiosnę, aa ałoAyać 
pod zimę ciężkim wałem, co dAAa lata na 
AATzesną jesień naAA’ozić połoAA'ą dawki po
przedniej kainitu z tom asyną (bronując 
łąkę przedtem i potem ) AAneszcie co 4 lata 
podsieAAUtć mieszanką następującą':

hic/.
a) komonicy iożkoAA’atej na 1 ha 1 /a

koniczyny szAA-edzkiej ., 1,4
tym otki .. 0,4

b) kostrzeAA'y czei'AVoncj .. 3£k

AA-yezyńca łąkoAvego .. 1,4
kupkÓAA ki .. 7,-0
i-ajgrasu francuskiego .. (1,0

razem . 20,7

WysieAA poAA-inien n as tąp ić  po AATcze- 
snym  zbiorze siana. P rzed  aa y,sioAvem nale
ży łąkę zbronoAATać, po AAysieAArie ZAvałoAvać. 
W  roku  podsieAAUi okryć łąkę n a  zimę po 
trzą sk ą  łęcin ziemniaczanych.

Br., Janowski.
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Czeskie Wirówki do mleka „LIBELLU" 
Amurykańskie Wylęgarki i Wychowalnie „Backeye”
Maszyny, Naczynia, Przybory i Przyrządy d la m le
czarń, m aślarń, serowarń i gospodarstw  hodowlanych 

poleca

Biuro inżyniera S t a n i s ł a w a  N a w a k o u r s k ie g o
W arszaA va, K r e d y t tw a  4. T e l. *91-34.

Porady i cenniki bezpłatnie. j

hiAi.     ijiiii.TOBiiiiJMĆliiulitfCiMW1  ..
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Przyjzyny jełczema masła.
Pod jełczenirm masła \v ścisłem tego 

słowa znaczeniu należy rozumieć rozszcze
pianie się tłuszczu masłowego na glicerynę 
i kwasśy'rrłuszczowe. Takie rozszczepianie 
Się. tłuszczu masłowego bywa spowodowa
ne :

1) przez niek tó re  d robnous tro je  wód 
stojących, t. zn. bakterje f luo ryzu 
jące, krore na poAYierzehni tycłi 
v ód wywołują powstawanie barw 
tęczy. Bakterje  te jrrzedostają się 
do masła z wodą s tudzienną w ra 
zie, jeżeli s tu d n ia  nie jest zabezpie- 
czonąnod  dopływu wód zew nętrz
nych.

2) Przez jdeśnie.
8) Pod wpływem działania chemiczne

go światła słonecznego. W  tym w y- 
paelku masło najpiei w łojowacieje, a 
następnie podlega jełezeniu.

4) Omawiając przyczyny jełczenia um- 
a m  nmsimy poruszyć sprawę jw i 
dia się sernika w maśle. Masło za
wiera od 0,4 do 0‘Ś% sernika. Ser
nik jest ciałem łatwm jmdłegającem  
gniciu pod wjaływem bakterji gn il
nych i pleśni. M asło nabiera wów 
czas wstrętnego, gorzkaAYCgo sm a
ku. Chociaż zjaAcisko gnicia sernika 
nie jest równoznaczne ze zjawiskiem  
jełczenia tłuszczu, jednak, ze AYZgłę 
du na wystęjiowanie równie nie
przyjemnego smaku (gorzkawo-pie- 
kąoy), mÓAvimy aa' obu AYYpndkach, 
że masło jest zjełezałc.

i i t r o d k i  m -i  u d c s c .

1); Chronić śmietanę i masło przed ple
śniami, Pleśnie są to -drobnoustroje, 
■występujące w ffptłrtii białych nitek. 
W  postaci lej są niewidoczne, o ile 
rozA\7i ja ją  się na białfem podłożu, np. 
śmietanie, na zakwasie mleczar
skim, na ścianach mleczarni, w 
szezelinaoh wyguiaiacza;' masielni- 
cy i t. cl. Dopiero z chwilą, gdy po- 
czną owocowtrć, t. j. oddzielać po
jedyncze komórki,J:. z w. zarodniki 
(często- zabarwione na kolor zielo

ny,  hrunatn.A, c z e r w o n y ) ,  kłóre m a 
ją t a k i e  samo znaczenie dla  jileśni. 
jak na.siona d l a  wyższych roś l in,  
AAÓwczas na śm ie tan ie ,  czy maśle 
tAworzą się plamy' bai wne, widoczne  
gołem okiem.

Pleśnie do rozAYoju swego wwmagają :
1) kAcaśnego jmdłoża (nie rozAwiną sńy 

aa' słodkiem mleku, rosną zaś dobrze 
w kAcaśnej śm ietanie i stam tąd prze
chodzą do m asła). .

2) dostęjm powietrza.
8) wilgoci.
Zabić je można rost worem wapna ŚAvte- 

żo gaszonego z dodatkiem 2,'jp siarczanu  
ndedzi (sinego kam ienia).

Należy pam iętać , że każda śm ietana, 
narwet najczyściej u t rzym ana ,  zawiera po 
skwaśnieniu jileśnie, rozAYijające się n a j 
chętniej av jej w ars tw ie  zew nętrznej.

W celu nicdojniszczenia jełczenia masła 
nałeżĄ :

a) baczyć, by pleśnie1 i bakterje tluory 
żujące m e m iały dogodnycli Avanin- 
ków rozwayju .

b) by masło nie zawierało nadmiaru 
sern ik a;

Ć) chronić masło przód światłem i cie
liłem.

A) W alka%  jdeśniami i hakterjmni\ fluc- 
ryzującą mi.

W  celu nicdojniszczenia do rozwoju p le
śni n a leży :

1) iile przeehowyAvać resztek śm ietany  
i maślanki z dnia poprzedniego, ani 
fembardziej nie użyrwać ich do za- 
kAwaszania śm ietany, gdyż av tym  
w ypadku hoduje się jdeśnie na Avła- 
sną -szkodę.

2) myć doskonale m aszyny i naczynia  
mleczarski^ jio skończonym \Yyrobie 
i przynajm niej dAYa razy tygodnio
wo AYaimować wapnom świeżo ga- 
szonem :
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3} wietrzyć- dobrze m leczarn ią bo w 
w Spój gpÓ^M ugttwft się wi Igoć. 
•sprzyjającą rozbojow i pleśni;

' 4 ) .stosować.r*zakwa.sy,‘-gdyż te nie po
zwolą'Ssię rozwinąć w śi bielm nie bak- 
terjom, powodującym jełczenie' ma
sła ;

' % ') domagać się od swoich filji śmie 
tankowych i dostawców mleka, aby 
śmietanka i mleko przychodziły do 
mleczarni w stanie nieskwaszonym  
(bo w kwaśnym znajdują się p leś
n ie) ;

(i) używać nie,spleśniałego’ pergaminu 
używać farby do masła niezjełezałej 

.'-(farba do masła jest również tłusz  
czem) ;

Stój zw racać baczną uwagę na niiejsee 
przechowania masła. Gdyby rozwi 
nęły się pleśnie n a  ścianach i su l i
cie, wapnować z dodatkiem siarcza
nu miedzi;
nie uż\ wać do płukania masła Wuj 
dy, -pochodzącej A(e studni, nie za- 

' bezjnećzonej od dopływu zew nętrz
nych wód stojących Ml 

10) chronić masło od dostępu powie
trza. W tym nelu  uależyfszczełnie u- 
kładać bryły masła w skrzyniach  
Jeżeli n ie starczy nam masła do cał- 
kowitego wypełnienia skrzyni, na
leży wolną, przestrzeń’szczelnie wy- 
pchać papierem, nie sianem i sło 
map bo tfe sVi!' rożsadnikami ideśni. 
Należy również m asło szczelnie ubi
jać w beczkach. W  przeiiiwnym ra
zie obfity doplvwr powietrza, spowo
duje rozwmj pleśni na maśle.

J{) łS'rod/,-7 .mpohiegające- nadmiaroiń scc- 
m k ti Hj[ m u ś l r .

ljf lJ ftEieży dbać o to.;1" by masło było 
zrobione? ze śm ietany, posiadającej 
odpowiedni śfojńeń kwasowości, t. 
j. —  n>:° So\hletfi-TvenkIa. łtffi- 
sło ze śmidtany przekwaszonej lul> 
niedokwaszonej zawiera w iele łatwo  
gnijącego sernika. DlategÓ też na
leży badać kwąsowość śmietan \ 
przy pomocy metody Tetera, której 
opis załączamy ;

|'«J) dobrze schłodzić na chłodniku przy 
użyciu lodu (doi$fr'—  8° Ĉ t śmie
tankę zaraz po opuszczeniu wirówki 
i w tej tempera turze przetrzymać 
przezT’2 — §  godziny,- abyrfłuszcz 
mlekowy dohr-źe si wardniał, bo wte
dy otrzymamy twarde gruzelki ma
sła. które pozwolą na wygniafaczu 
dokładnie usuną®maślankę, za wi te
ra ją ęą wiele •sernika.

Tej pożądanej twardości tłuszczu nie
mi leży zepsuć w czasie dalszego wyrobu 
masła, (kwasić w’ 12° — lf-f-'G. zmaślac; w 

temperaturze nie za wysokiej).
• 8<> --Uiniejętnic wygnieść masłćt: W tyra 

celu należy, po wyjęciu masła z ma- 
sielnicy, pozostąwii^yje conajmniej 
na  ' / 2 godziny w niecce, by m aślan
ka miała czas odcieknąć i następnie 
w'ygniatać aż do ukazania się bez
barwnych kropelek rosy wodnej. 
Kropelki mętne wykazują, że masło 
zawiera jeszcze maślankę — ciało 
bogate, w sernik. Tam, gdzie jest do- 
brawwpda do płukania, należy masło 
wypłukać przed wy gnieceniem. N i- 
gdy jednak nie należy jiłukać masła 
w czasie samego wwgniątauia, gdyż 
wówczas wgniata się wodę w m a
sło:,'co powoduje obniżenie jego war
tości.

G) ■odlnce d.zmknńe ciepła i śicatłłu na 
masło.

Że ciepło działa szkodliwie na masło, 
jest rzeczą ogólnie ynaną. Kiedoccniany 
jest jednak szkodliwy wpływ światła.

«  światło słoneczne, jak wiemy z l'i- 
zy ki. jest mieszaniną kolorów ' czerw onfegftć 
pomarańczowego, żółtego, zielonego, jasno
niebieskiego, ciemnoniebieskiego; i fjoletó- 
wego. IM-omfanie niebieskie i do pewnego 
Stopnia zielone wywołują silne 'działanie 
chemtózne i one ho właśnie powodują utle
nienie składników tłusżćzu w maśle, 1. j. 
jego łójowatość. Taki ulhmiony tłuszcz jes t1 
podntniejszy dla działania drobnoustro
jów, powodujących jego jełczónie. Promie- 
nie innych barw zmian chemicznych nie 
wywołują i są wyłącznic promieniami eie- 
pl nenii..
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Należy więc masło przechowywać,, w 
ciasnem pomieszczeniu. iJeżeli są okna, n a 
leży albo zawiesić je zasłoną, albo szybę 
zakleić specjalnym papierem, lub wreszcie

stosować szkło matowe, czerwone, żółte, 
brunatne, jednak nigdy niebieskie, ani i m  
lone.

inż. $. fiochac-scwski.

P ł u k a n i e  m a s ł a .

"Chofr,mleczarze płukaniu  masła przy
pisują  duże zuaczenie jako środkowi przy
czyniającemu się do trwałości masła, to 
jednakowoż w wielu wypadkach nie zasta
nawiają się nad  jego wykonaniem. P łuka
nie masła ma na celu należyte wypłukanie 
białka z pomiędzy kuleczek masłowych. 
gdyż wiadomem jest, że maślanka a z mą 
białko, dostawczy się do masła, choć w ma
łych mnvet ilościach, zmniejsza, jego t rw a 
łość.

P łukanie  masła odbywa się w mleczar
niach najczęściej masielnicy tymi spo
sobem, że po zrobieniu masła maślankę od- 
prowmdza się w masielnicy dolnym kranem 
aż do zupełnego jej odc-ieknięcia, do nia- 
sielnicy zawierającej świeżo zrobione m a
sło leje się wodę i masło przerabia się w 
niej łopatkami. Płukanie  takie nie daje do
brych rezultatów', ponieważ nie gwarantujf 
należytego usunięcia białka z pomiędzy k u 
leczek masłowych - kuleczki zaś ma słowo 
po odprowadzeniu maślanki swmimbęięża- 
rem gniotą się i w szczelinach zasklepiają 
nieusunięte białko. Przerabianie masła ło 
patkami w czasie p łukania psuie jego s tru 
k tu rę  i wbija w masło wodę z maślanką.

Płukanie  masła w balji  lub korycie (je
żeli dobedziemy je z masielnicy sitem ma- 
łemi porcjami do balji lub koryta napeł
nionych wodą), daje znacznie lepsze rezul
ta ty  niż płukanie w masielnicy, ponieważ 
przed istmięciem białka nie gniecie się: 
kuleczek masłowych. Jednakowoż płukanie 
to nie jest jeszcze dostateeznem, ponieważ 
masło pozostaje w bezpośredniem zetknię 
ćiu się z wypłukanem z niego białkiem, k tó 
re napowrót doń przydega, a na wygnia- 
taczu zostaje w masło wgniecione.

Jedynym  bodaj sposobem płukania m a
sła, dającym gwarancję należytego usunię
cia białka z pomiędzy kuleczek masłowych, 
to płukanie niałemi porcjami na sicie wło-

sianein lub łykowem dienkiemi strumienia 
mi wody. P łukanie  masła na sićle ma 
przewagę nad iimenti, że ułatwia wypłuka
nie prawie wszystkiego białka, znajdujące
go się między kuleczkami masłowemi oraz 
cłu oni kuleczki masłowe od pognieeeni.i 
się,a masłuzapewnia dobrą struki 111 ę. Płu 
kanie masła na sicie ma jeszcze tę doda
tn ią  s t r o n i  że masłu miękkiemu wyrobio
nemu w postaci kaszy naprawia do pewne
go stopnia s truk tu rę  i przez wypłukanie 
białka z pomiędzy grudek masłowych pod
trzymuje do pewnego stopnia jego trwa-
h>śYy4i

Płukanie masła na sicm odbywa się spo
sobem nas tępu jącym :

Po zmaśleuiu śmietany masło z masiel
nicy dobywać należy sitem włosianem lub 
łydcowem małemi jmrcjami, sit<®z masłem 
potrzymać chwilkę nad nnisielnicą (bez 
wstrząśnięcia) dla lepszego ocieknięcia m a
ślanki. Następnie polewmnry (na sit ie) m a
sło czystą zdrój ową łub dobrą studzienną 
wodą z konewki zaopatrzonej dziurko Wil
nem sitkiem, jak  av natrysku, kiedy zauwa
żymy. że woda ociekająca z masła jest.już 
czysta, to masło z situ wysypujemy na stol
nicę, czynność tę powtarzamy, tak  długo, 
aż wypłuczemy, wszystko wyrobione masło. 
Fi tka do konewki używamy dlatego, by’ wu> 
da na masło padała wąskimi łagodnymi 
strumieniami, które b:y mogły wyypłukać 
białko z pomiędzy kuleezek nmsłowyeh, nie 
przygniatając icli do sita. Masło na stol
nicy powinno poleżeć przynajmniej godzę 
nę, t. j. do odpowiedniego stężenia i ócigK- 
nięciii z wody.

Żeby nie popsuć struktury przy wy
gniataniu masła, należy je wprowadzać 
pod wałek wygniatacza małemi rolkami i 
każdą kierować cienkim końcem, gdyż 
wtenczas wałek nie będzie masła rozmazy
wać i lozeierać kształtnych jego kuleczek.
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lecz przez delika tne  gniecenie będzie łączył 
drobne kuleczki masbrwe w większe bryły,Oj 
zda tne  do form ow ania, a ka rb am i usuwać 
będzie resztk i Avody, zna jdującej się mię 
dzy kuleczkam i masłowemi. l ’rzy foimo- 
w aniu  należy pam iętać  także, żeby masła

nie rozcierać, bo rozcieranie psuje jego 
strukturę , lecz nagniatać tłuczkiem, nie 
zacierając, lecz zagniatając szczeliny.

W B st  .A*liii iaftĄpirsk  

Lustrator Związku Rewizyjn. Pol. Sp. Roi.

V

Kurs rachunkowości rolniczej.
Krajowy Pa trona t Spółdzielni lolni- 

czyclt we Lwowie zamierza urządzić ay po 
łoAvie .stycznia 1927 roku dziesięć io-dnioA\ y 
„K U RS RA CH UN KOW O ŚCI M L E 
C Z A R S K IE J  przy Spółdzielni mleczar 
skiej aat R u d k a c li pod, Samborem.

Witym celo Organa Zawiadowcze Spół
dzielni powinny tę sprawę rozważeń i uam 
do 22 grudnia b. r. doręieść sA\ oją decyzję, 
czy tamt.ejsza£Ś|)ółdzielnia skorzysta z tej 
sposobności i wyśle na kurs swojego k an 
dydata

Gdyby ilość zgłoszonych kandydatÓAY 
była za m ała  (mniej aniżeli 1 0 ) ,  AYÓwczas 
k u rs  się nie. odbędzie ; na tom ias t ,  jeżeliby 
ilość zgłoszonych kandydatów’ była znacz
na, AVÓAvczas K ra j .  P a t ro n a t  u rządz i  po 
pierAcszym bezpośrednio d ru g i  k u rs  ra- 
chunkoAA’ó'sci.

W ybór miejsca na k u rs  pad ł na R u d 
k i  z tego poAAmdu, że av tjem miasteczku 
jest Spółdzielnia m leczarska, ponieAYaż są 
tu  odpoAviednie pomieszczenia na salę (wy
kładową i na noclegi, tudzież s tac ja  ko 
lejowa.

KrajoAYy P a t ro n a t  ziistrzega sobie pra- 
AV(> AYyboru innego -miejsca na l  urs —  o ile  
pęwuie słuszne AYZgiędy będą tego wyma- 
gały.

Każda Spółdzielnia nuęnzarska może 
AAysłać na. kurs nie więcej aniżeli dAYÓcn 
kandydatÓAY. U p a trzo n y  k an d y d a t  na kurs 
poAYinien być zgłoszony do K raj. P a t ro 
n a tu  z pomoc,ą8 załączonej „ K a r ty  zgłosze
nia!-.

Bliższe;'^żdzegółA o terminie rozpoczę
cia kursu  będą podane na 15 dni wcześniej 
przed rozpoczęciem nauki.

W ybór i polecenia kandydatów  na k u rs  
dokonują  O rgana ZaAYiadoAYcze Spółdziel

ni na wspólnem posiedzeniu Zarządu i R a
dy nadzorczej.

Yóarunki ju-za jęcia kandydata na km s 
są n a s t ę p u j ą c y ^

1 ). I C a n d y d a t  m u s i ,um ieć p ł y n n i e  ;czy- 
1ae i p i s a ć ’ p o  p o l s k u .  t u d z i e ż  z n a ć  
proste d z i a ł a n i a  a r y t m e t y c z n e ,  t. .j. 
d o d a w a n ie ,  odejmoAYanie, m n o ż e n i 1 
i d z ie le n ie  :

2 )  k a n d y d a t  poAYinien mie t  poza so b ą  
w y s łu g ę  wojskoAYą —  w z g l ę d n i e  b y ć  ayoI-

l ia o d  AYojska ;
•'L k a n d y d a t  m u s i  byc  f iz y c z n ie  z d ró w y  

i okazyAYać. zainteresoAYanie ay d z i e 
dzin ie  sp ó łd z ie lc z o śc i :

1) k an d y d a t  m usi poddać się w czasie 
tiwYania k u rsu  rygoroAYi szkolne 
m u ;

5)  k a n d y d a t  n o w in ie n  p o s i a d a ć  gotÓAA’- 
kę ,  p o t i z e b n ą  na. p o k r y c i e  kosztÓAA : 
p o d r ó ż y  i  u trzy m an ia ^ .  Jeżeli Spół
dzielni;* UAYaża za Avskazane, to m o 
że i p o w i n n a  odpoA Y iedniem u k a u d y -  
datoAYi p r z y j ś ć  z pomocą p i e n i ę ż n ą  ;

( f j  k a n d y d a t  p r z y j e ż d ż a j ą c y  n a  k u r s  
m u s i  p o s i a d a ć  n a  o k r e s  dzies ięc io -  
dnioAAy p o t r z e b n ą  ' l 'go tów kę  (zol). 
| ) im k t  5 ) ,  t u d z i e ż  odpoAYiednią i lość  
b ie l iz n y ,  d o b r ą  odz ież  i o M w j ®  
p i-z y b o ry  do  c z y sz c z e n ia  o d z ie n ia ,  
d o  m y c ia  i o k r y c ia  (k o c  lu b  k o ł d r ę  L  
P o n a d t o  k a n d y d a t  poAYinien p o s ia  
d a ć  p r z y b o r y  d o  p i s a n i a .

K g a j .  P a t r o n a t  p o s t a r a  s ię  o n a s t ę p u j ą 
ce  sp ra A v y :

a ) p r z y ś l e  n a  Ayłasny k o s z t  p r e l e g e n 
tó w  ;

b): d o s t a r c z y  ayzoi-oaa d o  racbunkoAAo- 
ści;

o) postara  się  o bezpłatne noclegi;
d )  ułatAYi AYynalezienie m ie jsca  stoło-
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avh 11 ia ną worunkaeh możliv it- u- 
mi;ii kowanych. Przypuszczamy, że 
cena obiadu nie będzie wyżsżą ani
żeli 1.80, zaś śniadania i kolacje;;-o- 
koło l.tiO zł , razem d&O zł do 3.50 
zł. dziennic*.

Po ukońezeniu kursu może być- zarzą
dzony egzamin kandydatów.

Kandydac i zgłoszeni po upłvw ie 22 gru-. 
dnia b. r. nie będą uczestniczyli w pierw
szym kursie, natom iast mogą być przydzie
leni na drugi kurs, o ile on wogóle się. od
będziemy t. j. gdy ilość zgłoszonych będzie 
dostateczna.

Zgłoszenie będzie ważne tylko w tym ra 
zie, jeżeli Zarząd Spółdzielni należycie w y
pełni i prześle pod naszym adresem załą
czoną kartę  zgłoszeń.

Spółdzielnie mleczarskie, które nie sko
rzystają z tej okazji, a zatem nie wyślą na 
kury odpowiedniego członka Zarządu lub 
inną upatrzoną a odpowiednią osobę; ą n i e  
$ą? w stanie same o własnych siłach prowa
dzić rac hunkowości, ani też sporządzać 
należycie zamknięć rachunkowych, bezwa
runkowo nie będą mogły liczyć n a  nasze 
poparcie w sprawach kredytowych.

Kurs dla pielęgniarek trzody 
chlewnej.

Wielkopolska Izha Rolnic za urządza w 
di ugjęj połowie stycznia 1027 r. tygodnio
wy kurs dokształcający dla pielęgniarek 
trzody chlewnej. K urs ten odbędzie się w 
majętności Strychowo pow. Gniezno u p. 
CHockzina pod kierunkiem jednego z leka
rzy weterynaryjnych Izby Rolniczej. Ce
lem kursu  jest ohznajmienie kursistek z 
prm m gtm Sm i zagadnieniami, wchodzącenn 
w zakres wykonywania prawidłowego ży
wienia, wychowu świń dorosłych i prosiąt. 
Na kurs ten mogą być przyjcie jedynie 
świniarki, k tóre już pełnią, tę funkcję.

Zarządy Majętności, które ze< hciałyhc 
wyszkolić swe świniarki, winny zgłaszać 
tylko kandydatki uczc'we i pilne} ąliy mieć 
pew ność, że kandydatka ta rzeczy wiście z 
kursu  odniesłe korzyść* i.

Opłata wynosi 80 zł. Suma ta obejmuje 
zarówno utrzymanie kandydalki oraz ko
szta związane z organizacją kursu.

K u r s  będzie zorganizowany, o ile zgło
szonych będzie najmniej 5 kandydatek. Li 
czha kandydatek nie może przekraczać 10.

Zwraca się uwagę, że zgłoszenia nadsy
łać mogą Zarządy Majętności, nie zaś świ
niarki.

Zgłoszenia wraz z opłatą przyjmuje 
YTielkoiiolska Izha Rolnicza (Wydział Ho
dowli Zwierząt).

Kursy dla pielęgniarzy bydła.
Wielkopolska Izha Rolnicza kom uniku

je, że popularny kurs praktyczny dla pielę
gniarzy bydła (skołarzy i szwajcarów) roz 
pocznie się we wtorek, dnia 23 1>. m. K a n 
dydaci, którzy zostali na odnośny kurs 
zgłoszeni i przyjęci, winni się stawić-w Kie- 
pruszewie dnia 22 1). m po południu. Do
jazd do stacji Otusz cliuja Poznań —  Zbą
szyń), stam tąd 4 kim. pieszo do Nieprusze- 
wa.

Z TEORJI I PRAKTYKI.
Z 117 IZKI l\'OXTIx'OLI OltÓII WE FRAKCJI.

Rozwfti Kolek Koni roli Obór przedstaw ia się 
we Francji j. 11.:

liol 1 !)14 
,. 1022 
,. 1K>:!
., .1924
., 1925

Obecnie z 45 U. k. o, pod kontrolą znajdu je  się 
około fiSffi krów. \a jw iększą  w ydajnóść wykazała 
krowa rasy holenderskiej, k tó ra  rocznie dała 8j500 
kg. mleka i -10(1 kg. mnsla. P rzeciętną i nnjwyżs-zą 
w ydajność poszczególnych ra s  przedstaw ia następu 
jąca tablica :

Rasa .Największa w ydajność Średnia wydajność
kg.

mleku masła
kg.

mleka masła
Nonnandzka 7200 400 0200 150
Flam andzka 7000 osoo 4000 185
Holenderska 851 HI 010 '* ' 4000 140
Parthenez 4000 O k ;) 2200 115
Salers 4800 222 e 29Ó0'- y s i iu
P>runa’tne alpejslcie 5200 229 łwoo 125
llretońskie płowe. 0500 "157 2400 l2 n

„ czarnobiałe 0040 140 isoó " S’2.5
P.ordeles \ 41*5 105 ■>vSi»50 1-28.5

— 5
—  1

— '14
— 4E>
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Więc widzimy, że nil terenie całej F ranc ji Kó
łek kontroli oliór je s t m niej, niż przy Cenlr. To w. 
Uoiniczein i najlepsza nasza krowa dała o 1300 kg. 
mleka więcej, niż we Fntn , ji

117. K-.czeki>i-l\rot<>ir.

■, \K  CZ/.-iETO l t ( ) l i /Ć  l ‘i ; Ó I i \ E  l i>ę:IE> 
N ajdokładniej moglibyśmy określić wydajność 

krowy, gdybyśmy co dzień robili, próbne udoję i 
badali mleko na zaw arlość Iłnszezn.

Ponieważ taka  dtpntrola je s t b. uciążliw ą, je 
steśmy zmuszeni robić próbne udoje co pewien okres, 
ale przy tein' popełniani) pewną niedokładność. Aże
by ustalić  stopień tej dokładności, było zrobipne-po
rów nanie ręcznych wydnjnośyi, obliczonych na pod
staw ie codziennych prób i prób wziętych w pewnych 
odstępach czasu. W porów naniu do codziennej kon
troli tęn bład w odsetkach w ynosił:

W ydajność mleka 
W ydajność masła

K o n t r o  
tygodniowa 2 tygodn. 3 tygodn. 4 tygodn.

+  1.04% +  1.48% ±  2.U8N.1 +  2.18%
+  1.30% - f  1,87% +  2.77% - f  2.90%

I a
8 tygodn. 3 razy do roku 

+  5.50% o d — 14.::ii/0 d o +  50%  
-  od — 30% do +  79.5%

Stąd wynika, iż. dla krowy. 1'aktycznn w ydaj
ność k tórej było KHiit kg., przy różnych okresach 
kontroli, błąd w obliczeni;u rocznej w ydajności mu- 

’tże w ynosić:
40, 00, 82, 108, 220. 1280 kg. mleka.

(L p I.ni. O ctobr^N ocem bre 1020)
Streścił 117. Ecdzrkiii-Krgtąir.

kiCIÓŁK  1 T O / fF OU  .1.

T orf oceniamy zwykle według je.go w artości 
opalowej. Zależnie od młodszej lub starsze j form acji 
torfu, w artość ta  w aha się międz.t 1501) a 4800 
kalorji przy spaleniu eałkowitem 1 kg., przyezein 
pozostaje po spaleniu przeciętnie 18,111% popiołu. 
Spalaniu u legają części organiczne różnyclt Iraw  i 
krzewów, z których to rf  przew ażnie pow staje. Czę
ści organiczne w 10% sk łada ją  się ze związków azo
towych, których azot bez większyclt trudności daje  
Się użytkow ać jako  pokarm  roślinny, po należytem  
zm eliorow aniu torfow iska. T aka mel.jorucja polega 
na odwodnieniu przez przekopanie rowów do jedne-, 
go m etra głębokości.

T orf przeznaczony do palenja staram y sit moż
liwie dokładnie wysuszyć, aby n ió ijtraeić  ejiergji 
cieplnej na wypucowanie wody. Mimo togo w to r
fie zwyczajnym znajdu je  się jeszcze 20% wody. któ
rą  przez dosuszanie ntożna obniżyć do .11%, zwykłej- 
jednak  idzie to zbyt powoli. W zględnie wysoka za
w artość wody w torfie, tłómaczy się teru że włók
na  torfow e okolone są tak  zw. ciltłami klejowafemi, 
posiada.jącemi w ielką zdolności (kłonienia cieczy. 

PCifiłaÓte’ raz  przesuszone u trąca ją  swe zdolności 
chłonne i wówięzShjji uki przesuszony* to rf  może być 
użytym n a jrac jona ln ie j jako  paliwo.

B iorąc ppd uw agę to rf nieprzesnszony zostało 
stw ierdzom  że podczas gdy 100 kg. słomy może 
zatrzym ać 220 litrów  wody, to 100 kg. to rfu  400 
litrów • dzyli 100% zwiększoną* w artość chłoriienia 
cieczy m a to rf  w stosunku do słomy. Prócz tego 
to rf posiada w łasności zatrzym yw ania am oniaku 
i to również w wysokim stopniu. Ofózj ta  zdolność • 
łącznie z jeg'di budową w łóknistą w ystępującą sjte- 
c.jalntę! przy torfąch form acji młodszej spraw ia, 
to rf może być użyty nader korzystnie, jako  śjjjółka 
w m iejsce słomy. Od dobrej -ściółki w pierwszym 
rządzie wymagamy zdolności pochłaniania gnojów
ki i pow strzym yw ania szkodliwego rozkładu sub
stancji naw ozowej.,-Następnie wzbogacenia gleby w 
składniki m ineralne, popraw ienia je j budowy fizycz
nej, tt w reszcie u łatw ienia u trzym ania  inw entarza 
w należytej czystości. Z tego powodu korzystnie

jffijl. colom niedopuszczenia zbytniej wilgoci w obo
rze lub' Stajni w ysiać spód stanow isk  torfem . To 
samo dolyczy kanałów  odprow adzających gnojówkę 
z obory lub gnojowni, gdyż]' lynt spośobćm unika 
się znów s tra t azotu. T orf z kanałów  i ścieków 
przeciągnięty gnojówką należy wyrzucić na  gnojo
wnię i przykryć m ierzwą, ążelw jn ie  wysechł. Od
w rotnie m ieizw ę na gnojowni winnó się posypywać 
prószeni torfowym. Ij.elćm przeszkodzenia rozkładu 
nawozu i u latn ian ia  się am oniaku. We ,vszystkieh 
zaś wypadkach brak li słomy, można stosować to rf 
bezpośrednio 'jako ściółkę.

Ponieważ na w ydajność moczu 1 kału ptjżęż 
zw ierzęta wpływa ilość., i jakość karm y, a także 
gatunek i ch arak te r zwiubząl (rm  liliwosć'1, zależnie 
więc od tego. można słać im p e j ' lub więcej torfu, 
m ając na uwadze 'konstrukcję stanowisk:.- P rzecięt
nie po<| konie ściele się około .o 'funtów torfu, pod 
bydło do 8-miu funtów  na jedną sztukę na dobę. 
przyezem w oborach o stanow iskach norm alnych 
mieży to rf rozsypywać rów nom iernie po całem 
stanow isku, rowy 1 ścieki zasypyw ać także torfem,t 
zaś przy głębokich, d aw ać  to rf  na przem ian zejslb- 
mą w arstw am i, mniej więcej 20 .cent. w arstw ę to r
fu, na to znow w arstw ę słomy. W tym w ypadku 
słoma musi być zawśze na  wieiyzclm, ażeby się by
dło nie zapadało. Z najlepszym  skutkiem  tiżywa się 
ściółki torfow ej pod bydło młode. Prawie, co t? ty 
godnie- zachodzi potrzeba usunięcia całego nagrom a
dzonego nawozu. Pod knury  i maciory bez młodych, 
o ile pozostają przez dzień na pastw isku, lakżę moż
na uż.ćć torfu, lio wówczas św inie już n ie  fy ją  w 
chlewach. Zwykle starczy 1 funt to rfu  pod sztukę 
na dobę. W yjątek  stanow ią macior,t z młodymi. Do
brze jes t używać torfu  również na ściółkę dla d ro
biu.

T orf jako  zły przew odnik ciepłu daje  wygodne 
legowisko zwierzętom, uw ażać tylko trzelm, aby nie 
przemókł zbytnio.

Is tn ie ją  dwa rodzaje torfow isk -i torfu. Szkodli
wym, jako  ściółka Okazać się może to rf krótko-włók 
n isty  starsze j 'formacji o kolorze ciemnym T orf fra
ki działa drażniąco na błony śluzowe dróg; odde-j 

ollhowyeh i pokarm owych, a naw et może wywołać 
silne zupalenie."gdyż zaw iera spórą ilość pyłu drob
nego, który drażni Mony śluzowe. W ostateczno
ści możnaby, ścieTjjC ten rodzaj to rfu  przykry^ago 
z wierzchu większą ilością słomy. .N atom iast to rf 
długow łóknisty młodszej form acji posiada wszelkie 
zalety wybornej ściółki, n ie  tylko ze względów nn- 
wmzow.ifch, ale i liygieny zw ierząt. Z rac ji zdohio- 
Sci cbłonienia zn n czn y h  ilości cieczy ,4 absorbow a
nia am oniaku, wpływa wcale korzystnie na konser
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w ację kopyt i nie dopuszcza do nagrom adzaniu sit: 
w Oboriae lub sta jn i am oniaku, który  drażni s p o 
jówki ócz i nie rzadko powoduje zapalenie, zwłasz
cza j  koni. W razie  pryszczycy u bydła, biegunki 
u 'C ieląt i innych chorób zaraźliw ych, to r f  okazał sir; 
ważnym czynnikiem zw alczającym  te choroby, W ar
tość jego pod tym względem polega prawdopodobnie 
na  tein, że zarazki chorobotwórcze wraż.Iiwe śą  na 
kwasy, a rozw ija ją  isią na jchę tn ie j w środowisku 
obojętnem lub zasadowem. Tworzący się przy roz
kładzie wydzielin zwierzęcych węglan am onu jest 
sol;} obojętnij, ot; w ydzielający się am oniak z tego 
zw iązku działa zasadowo-, czyli sp rzy ja  rozwojowi 
baktojfii. T orf na tom iast działając  lekko kwasowo, 
u trudn ia  rozm nażanie się drobnoustrojów  i nawet 
mleko od krów. stojących n a > fc ió łce1 torfow ej za
w iera mniejszy procent bak terji.

T orf prócz związków pruchnicznycli zaw iera o- 
kyło 2,5% do A f j  azotujf.2% w apna blisko O .is’%  
kw asu fosforowego i 17,111% innych związków mi
neralnych. Doświadczenie wykonane w R udniku w 
Mułopolsce na b. staćti, dośw iadczalnej torfow ej wy
kazały, że plony z jednego ha. gleby potorfow ej 
przyniosły 900 kg. hurakón pastew nych, 780 kw. 
kukurydzy, 510 kw. mieszanki, 700 kw. m archwi, 
23,5 kw. Żyta, 28 kw. owsa, 63 kw. siana, ; ri ’o ch*- 
wódzi wymownie, że składniki to rfu  sij doskonale 
w ykorzystane przez rośliny, a zwłaszcza jegó 'zw iąz-; 
ki. -azotowe i ż,e m ierzw a torfow a nie. tylko może 
służyć jako  nawóz, ale posiada naw et większij w ar
tość niż" słom iasta. O kazało się ponadto, że- płody 
rolne; z torfow isk są bardzo' pewnym m aterja łem  
siewnym i rozsadowym. N ajkorzystn iejsze działanie 
naw ozu torfowego zaznacza się na  zi.emiach lek
kich, z powodu w prowadzenia w ielkiej ilości próch
nicy do .gleby. Nawóz torfow y n ie  może bycVsto
sowany jedynie na  ziemiach z n a tu ry  mokrych, 
kwaśnych .niedrenowanych, gdyż mógłby pogorszyć 
ich s tru k tu rę . Nawozu torfowego, jako  więcej 
f.koncentrowaneg'o daje  się odpolowę^ m niej aniżeli 
słomiaslego, zato tulą wymaga dodatkowego naw o
żenia solami potaSowemi ponieważ potasu zwykle 

m ruk w torfie. Niemieckie doświadczenia porównaw 
cze między działaniem  mierzwy torfow ej a słoinia- 
ste j wykazały, przy, m ierzw ie torfow ej na  lekkiej 
pidsczystej glebie, zwyżkę 58 kw. ziem niaków z 
jednego lin w porów naniu do pola zasilanego Obor
nikiem słom iąstym .

W Polsce znajdu je  sież ogółem około ć‘2.700.000 
hu to rfow isk ; z tego na  Małopoiskę przypada 
300.000 ha, na it. K rólestw o Kongresowe 300.000 ha, 
n a  województwo Poznańskie i Pom orskie 164.000 lia, 
a  na  Kre&y' V> sfuhodnie 1.986.000 ha, głównie w do
rzeczu Prypecf, m niej w ziemi W ileńskiej. Wszędzie, 
gdzie eksploatacja  jego „istnieje, użytkow any bywa 
przew ażnie nu opał, bądź to bezpośrednio, bądź po 
przerobieniu na gaz świetlny i am oniak, a  tylko 
w nieznacznej m ierze przew ażnie na  Pomorzu, to rfu  
używ a s i l  takż.e na ściółkę.

W lite ra tu rze  naukow ej w Polsce coraz czę
ściej spoty kamy się z głosami, k tóre  kw est ją  torfo
wa z różnych stron przedstaw iaj,}, lecz kiedy trud- 
noś^L gospodarcze R zplitej na  rac jonalne przepro
wadzenie m eljoracji torfoyvi.sk n ie  pozwalajty i u- 
p raw a roślin ku ltu ra lnych  na  torfow iskach nieizda- 

’jg ,s ię  być blizką urzeczywistnienia^ stosow anie’ to r
fu jako  ściółki je s t bodaj jeszcze najlepszym  spo
sobem w ykorzystania jego własności nawozowych.

A. Gałęzowsski.

Z PIŚMIENNICTWA.
(V  i i  i i ' i> ’/ ,n:ć  / * o u w / y ;  v  d o d r : k o n t r o u i r

Ml.RC'/j 1RlAKl I U A b L A R S K l

P. Remigjnsz Rerge przedstaw ił Akiulemji 
Rolniczej na  posiedzeniu, dnia tPgo grudnia 
•,1925 r. dzieło p. t . :  ,,(’o wiedzieć powinien dobry 
kontro ler mleczarski i m aślurski", nap isane  przez 
P. Leroy, kierow nika prac Narodowego In s ty tu tu  
Rolniczego. Tom ten zaw iera wy kłady, które p. Lt- 
roy wygłaszał na kursach  dla kontrolerów m leczar
skich i m aśliirskich.

Dzieło składa się  z - czterech części. W częSęi 
pierwszej au to r om awia ustaw y i działalność Syn
dykatów  Hbdowlanytdi oraz sposoby pobierania pró
bek mleka w gospodarstw ach, w celu kontroli i wy
konania analiz.

Część druga jest poświęcona studjom  nad  wpły
wem żywienia na  produkcję m leka i m asła, nad  
kontrolą żywienia i określania rac-yj żywności!.1-" 
wycli.

Część trzecia trak tu je  o obliczaniu produkcji od 
jednej krowy w’ danym  okre&e laktacyjnym , oraz o 
wpływie na produkcję m leka i m asła, wdeku, (Okresu 
'(łifjży i wycielenia się.

Część osta tn ia  zaw iera doskonałe rady  dla kon
trolerów , odnośnie ich stosunku do hodowców i per
sonelu odwiedzanych gospodarstw , postępow ania w 
razie epizoocji lub podejrzew ania ‘óśzuscwa, oraz 
obowiązku zachowywania tajem nicy zawodowej.

Jai Łaitcrie.

/ 'J iS T ll /RAM WT SŁO W A C JI .

M inisterslw o Rolnictw a Republiki Gzecliośło- 
w ackiej wydało jako  N r. -17 swych publikacji reda
gowanych pod kierunkiem  dr. inż. Ed. Reicha książ
kę (416 stron) „P astw iska w Słow acji" (PuslevniM  
tw i na SloYonsku). k tó rej autorem  je s t dr. inz. 
Vaday Macha. Na treść  ładnie wydanego dzieła, 
urozm aiconego 'bardzo udatnem i ilu strac jam i (126 
rycin), sk ładają  się następu jące  rozdziały :

I. W stęp.
II . Ojsólne znaczenie pastw isk  i szczególne zna

czenie pastw isk  w Słowacji.
I I I  W arunki n a tu ra ln e  (gleba, opady atm osfe

ryczne, woda do pojenia, roślinność, lasy a pastw i
ska i ich w zajem ny stósunek).

IV. C harak te r i typy pastw isk  w Słowacji.
V. W arunki gospodarezeL^tan posiadania, ceny 

pastw isk, ilość bydła w stosunku do obszaru, budyn
ki, rasy  -chowanego bydła, owiec i trzody, pasterze, 
uboczne dochody z pastw isk  mleczarstwo;,,;:

VI. _feTstawodawsLwo dotyczące p a s tw isk :
a ) ustaw y i zarządzenia Czechosłowackiej lle- 

p u b lild ,
bj, ustaw y i zarządzenia w ydane do 1918 r.
V II. Przyczyny obecnego stanu  pastw isk  w Sło

wacji, zwłaszcza pastw isk  górskich
A ID . ‘Sposób postępow ania przy m eljorow ania 

pastw isk  (nu czem polega ulepszenie pastw isk ), an
kieta. zobowiązanie, protokół uchw ały zebrania 
gminnego.

IX . Zasady dotychczasowego planu akcji ulep- 
,eżaniu pastw isk.

X. Insty tucje , czuw ające nad  u lep szen iem p a
stw isk  w Słowacji.
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•'.'X I. Obecny stan  pnu.‘‘'i obszar pastw isk  zmeljo- 
row ąnyeh w poszczególnych latach  1Ó21 — 1024.

X II. Koszty m elioracji, w ykonanych w latach  
1921. — 1924 i';śtan  robót w 1925 r.

Szereg powyższych rozdziałów zamyka resume 
w trzech językach (francuskim , niem ieckim i an 
gielskim ), następu jącej treśc i:

Spraw a pastw isk  jb ś t jedną z najw ażniejszych 
spraw  Słowacji pastw iska bowiem stanow ią pod
staw ę hodowli głównej gałęzi wytwórczości tego 
k ra ju .

Szczególnie żywotnem zagadnieniem  d la . rolni
ctwu Słowacji jeśf sp raw a pastw isk  górskićh.y 'pod
górskich, jak  pod względem ulepszeń i sposobu 
ich u trzym ania, tak  i sam ej jigpspodarki w zależ
ności od .fednostki gospodarczej, k tó ra  n ią  k ieru je 
(gm ina, spółdzielnia i t. p.).

W ażność tego zagadnienia najlep iej potw ierdza
ją  dane sta tystyczne:
O bszar Słowacji zajmu,jf;- 4.S93.5S9 ha 
p astw iska 608.204-.ha, t. j. 12,43%
•asy L669.200 „ ., 34,11%
łęki 441.914 „ ., 9.03%
pola 1.858.511 „ „ 37,98%
ogrody 43.297 „ „ 0,S8%
w innice . v'8.802 ., „ 0,18%
jeziora, tereny  zabudow ane 13 007 ., .. 0,27%
nieużytki i t. p. .vij£50.054 .. „ 5.12%

Gonajmniej 25% użytków rolnych zna jdu ją 
cych się w połowie daw nych „kom itatów  • (ok rę
gów) stanow ią pastw iska (w okręgu Liptowy 
40,9%, Trenczymi .‘13,0%, N ow ohradu i26-f3S ■ Tu- 

pr&c 26,1% i t.. d.).
N ajw iększą .pastw iska zna jdu ją  się w okręgu 

Zeinplina (SS.542 lia), Tren^zyna (88,223 ha),- Sa- 
rys (50,218 iia), Liptowy (43,225 h a), Gemer-JIalo- 
hontu (41.929 ha) i t. d.

' ' B rak  ziemi zmusił rolników do w ydzielenia pod 
pastw iska  ziem najm nie j urodzajnych, a  więc* zie
mie n a jg o rsze 'ś ta ły  się dostarczycielkam i paszy dia 
bydła.

Pastw iska  słowackie można podzielić na gór- 
jskie, n izinne»i ,,liale“ ; większość pastw isk  należy 
do I-ej kategorji. P rzeciętna I l-ofezna ilość opadów 
w Słow acji wwnosi 730 mm., czyli, że w arunk i n a 
tu ra lne  są dla pastw isk  pomyślne.

N ajm niejszą ilością opadów odznacza się połu
dniow a część Słowacji (600 mm i m niej) t. j. 

nókręg B ratisław y, N itry, K om am a, H ontu, Nowo- 
bradu , Gemer i A bauj-Torna.

T akie  sam e w arunki posiada dolina górnego IJoV\ 
prądu, Torice, UTz i t. d.

IV okręgach górskich ilość opadow ^est obfit
sza (przeciętnie powyżej 1000 mm.).

W ażniejszą od absolutnej ilości opadów jes t 
icb ilość p rzypadająca n a  różne pory roku i po
szczególne m iesiące; wogóle można powiedzieć, &Ą 
te  obszary Słowacji, n a  k tóre przypada rocznie opa
dów więcej niż 600 mm., ob fitu ją  w deszcze w ok ra
sie w zrostu traw  (m aj do w rześnia).

Obok opadów również, w ażną rolę odgryw a tem 
p e ra tu ra  ; m iesiące wiosenne w okręgach górskich 
są  bardzo zimne, również w jesieni tem peratura  
je s t Lam niska, co w pływ a ujem nie n a  w egetację 
roślinności. Szczególnie zaznacza się to w okrę
gu wysokich T a tr.

Pod względem własności pastw iska  słowackie 
można podzielićjna należące do gmin, do stow arzy
szeń i do poszczególnych rolników. W ielkość past

w isk w aha się w granicach od kilkudziesięciu do 
1000 hektarów . V

Stosunki p i ,, ,vne w spoiła, stw ie pustwisko- 
wem Słow acji określone są bądź ustaw am i i roz
porządzeniam i Republiki Czechosłowackiej, bądź też 
ustaw am i z.T rzed r. 1918.

.1. Tlutimy i  rozporządzenia, dotyczące pastor tuk 
Republiki- CjzeejWfiłoićacki ej.

Poniewnżj-w  czasach daw niejszych zbyt małe 
pastw iska^ jako  nieodpow iadające celowi, p o s ta ły  
opuszczone, zamieniły się one z cząsem w pustko
wia produkujące coraz m niejsze ilości paszy. Po oa
zy skaniu  niepodległości przez Czechosłowację-Yilóść 
bydła znacznie w zrosła w k ra ju , wobec czego dał 
f̂e'ię odczuć b rak  pasży. Wobec powyższego zostało 
wydane w r. 191!) rozporządzenie, ćfelem któilfegó by 
ło zwiększenie obszaru pod pastw iska drogą dobro
wolnego oddania przez w łaścicieli (względnie na 
m oeybpostanow ienia^O kręgow ego W ydziału P a s t
w isk), w szystkich tych* parceli ziemi, k tóre  były 
zdane na  pastw iska, a k tóre  nie były zużytkow ane 
w sposól) korzystniejszy.

. Rozporządzenie to trzeba Było mik rocznie po
naw iać, wreszcie zostało ono zamienione ustaw ą z 
mocą działania n a  okres czasu od 1924 do 1929 r.

W edług te j us'taw.v każdy ro ln ik  z którym  w 
spraw ie oddania pod pastw iska ziemi n ie  można 
było dojść cło porozum ienia, obowiązany je s t w y
dzierżaw iać pastw isko za pew ną określoną zapłatę 
od .Śażdej sztuk i bydła.- U staw a ta  zobowiązuje je , 
dno.oześnie w łaścicieli pastw isk  do utrzym yw ania: 
iclfl w dobrym stanie.

II. U.stairy i rozporządzenia tcydane do r. mtS.

A rtykuł X II ustaw y z r. 1S94, dotyczący rolni
ctw a i policji poiowej, .obejinujeit- spraw ę pastw isk. 
Podstaw ow e uregulow anie kw óstji pastw iskow ych i 
sposobu użytkow ania wspólnych niepodzielnych pft- 
ątewników, jeju treśc ią  a rt. ,XL1II u s tan y  z 1908 r. 
Osobne rozporządzenie, dotyczące spraw  gospodar
stw a pastw iskow ego,, zaw iera a rt, X ustaw y z 1913 
r. Ustawa ta nakazu je  zaw iązyw anie spótók dla 
łącznego użytkow ania scalonych pastw isk.

T a ustaw a '’.i w ydane na  je j zasadzie zarządcę-!? 
n ia, dokładnie określają także sposóli.zaw iązywania 
spółek pastwiskow ych, zakres ich działalności i  
kontro lę nad  niemi, w szczególności odnośnie do 
ulepszeń, u trzym ania 1 ich użytkow ania. W ykona
nie tyc-h zarządzeń przerw ała w ojna światowa.'

A rt. X L III  ustaw y z r. 1908 dotyczy popiera-, 
nia hodowli bydła oraz subwencji (państwow ycli ku 
podniesieniu hodotcli bydła rogatego, trzody ehle-j: 
wnej i owiec, ja k  również zm niejszenia norm y pro-' 
ci-ntu od pożyczek mr-podniesienie gospodarstw a pa
stwiskowego, n a  kupno pastw isk , oraz pożyczek na  
wznoszenie na nicti budynków gospodarczych.

R eform a rolna da je  możność rolnikom słowac
kim powiększenia zagospodarowanych obszarów i 
pastw isk.

IV większej części piiśiw iśk górskich prz.cde- 
w szystkienr chodzi o w yrów nanie' pow ierzchni^ usu
nięcie kam ieni, d rz tw  i t. p. Roboty t<?'są ciężkie 
i posuw ają się wolno. 'N ie  trzeba zapominać, że 
p raca  ta  dokonyw aną jes t w okręgach o najgorszych 
w arunkach, wobec czego podkreślić należy, jako  
objaw  dodatni fak t, żo rolnik słow acki wykonywa 
ją B e zrozumieniem i dużem zainteresow aniem .
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l?a$stw«wef,-orgnna, dozorując przeprow adzane 
roboty, s ta ra ją  si<-> .jednocześnie uświadom ił1 rol
ników drogą odczytów, kursów  i t. p.

M inisterstwo Rolnictw a popiera dążenia d > 
ulepszeń pastw isk, dając zasiiki na kupna nasion 
pastewnych i nawozow sztucznych, a w wiótu w-j 
1 )tnl kaci i i*i wyiiożycza liezpłatnie maszyny robii/jze-.

Każde rozpoczęcie roliót nad ulepszeniem pa
stw iska poprzedzane jest zwykle przez--Odpowiednie 
liadan ie .g run tu  przez kom petentne władzeAnaństwo- 
we. T akich badań przeprowadzono od r. 1924—5 (w 
okilęghcli: Liptawa. Mikutas. Trenczyn, Koszyc.,
Hańska, Bystrzyca i .1elsava). W pracy te j współ
działają  również inspektorzy rolnictw a, rezydujący 
w tym okresie czasu w okręgach górski, h.

Z ain teresow an ie’śi£ spraw ą ulepszeń pKśtwisk 
w zrasta z każdym rokiem, Co na jlep ie j-ilu stru ją  na- 
s tę Liujące dane:

w r. 1{)21 przeprowadzono ulepszenia na prze
strzeni (i(W Kt. ji t. w 24 gminach ;

w r 1922 przeprowadzono ulepszenia na prze
strzeni 1.057,2 K at jit w 01 gminach :

w r. 1923. przeprowadzono uitfpszenia na prze
strzeni 1:827.5 K at 'Jit. w^fel gm inach;

w r. 1924 przeprowadzono ulep.szenia na prze
strzeni 2.-&S5 K at j i t  w 1-sfcgnjinach :

w r. 1025 przeprowadzono ulepszenia na prze- 
5t.rzenij2.947 Kat. j i t  w 175 gminach.

W poszczególnych okręgach przeprowadzono 
ulepszenia w latach 1921, 1922. 1923, 1924 i. .1 9 ^  
na przestrzeni, w ykazanej na niżejgpomieszczonej 
tablicy :

D awniej
sze

komitaty

Przestrzeń pastw isk na których 
przeprowadzone ulepszenia

ilość morgów (kat. jock)

O)
ŃDtvO
0

1921 1922 1923 1924 1925 ?

Liptawa 267 331 507 823 659 2.587
Spisz — 25 555 320 591 1.491
Turec 65 45 60 92 26 288
Orawa 110 215 175 89 100 689
Sarys
A bauj-

•— — — 125 120 245

Torna — — — . 140 244 384
Zemplin — — 50 202 157 409
Trenczyn
Bratisła-

70 47,2 83,5 209 454 863,7

wa — — 50 — — 50
N itra — — 13 40 — 166
Komarno — 113 50 — — 50
7volcń 120 93 94 354 355 1.016
Tekov — 80 — 35 85 200
N ovohrad
Gemer-

1 48 126 120 120 415

M alchont — 60 64 136 — 260
Hont — — — — 36 36

633 1.057,2 1.827,5 2.685 2.947|9.149,7

Koszty ulepsz&ń pastw isk wynoszą :

Przeciętna roczna kwota kosztów od 1921—1924 
wynosi 554 24*) kor. cz.

Ze względów oSzcZędnpśćiowycli nie wszystki. 
podania o zasiiki na cele ukpszeń  pastw isk mogły 
hyc uwzględnione, jednakże rząd dąży do stopnio
wego rozszerzenia zakresu pracy w tym kierunku, 
s ta le  podnosząc w ten spfjsóh produkcyjność pnst- 
wisk. '

Żywotność sam ej spraw y .datw ia zadanie,S a a  
zw alając na energiczne zastosow anie całego szere
gu środków. Pastw iska m ają hyć podzielone na o d 
powiednie parcele: zamierzone jest również pobudo
w anie ogrodzeń, poisk dla hydła, brukow anych lub 
chmentowunj cli obozowisk, m iejsc odpoczynku i 
okólników dla uzyskania naw ozu i t. p.

Rzut oka na dokonaną dotychczas pracę w kie
runku podniesienia gospodarstw a pastwiskowego 
może przekonać rolnika słow ackiego,/jak dalece by
ła ona celową 1 owocną 1 jak  ważne znaczenie dla 
rozwoju hodowli i rolnictw a m ają  Odpowiednio u- 
rządzone i dobrze u trzym ane pastw iska.

Oprócz dużej, ilość! tablic statystycznych umie
szczonych w tekście, dołączono- mapę przeciętnych.- 
rocznych opadów atm osferycznych oraz dwie mapy 
■/, wyznaczeniem miejscowości, w których przepro- 
wadzono; m eljorację pastw isk.

Publikacja obrazuje akcję prow adzoną przez 
czechosłowackie M-stwo R olńićtw a w zakresie ulep
szenia pastw isk, k tó rej dodatnie wyniki przyczynią 
się niezac. o.lnie do podniesienia hodowli, a Co ża
rem idzie do podniesienia ogólnego dobrobytu wsi 
słowackiej'.

K R O N I K A .

z . i . i / j )  m i  i : c z A h ’ , s K [  i r  l i  h i m n i e .

W dniu 10 października, 1:. 1). odbył się O kr® $j 
wy Zjazd m leczarski w Lublinie w- celu omówienia 
całego ,'Szeregu spraw , związanych z gospodarką i 
zbytem masła w Kpóldz mleczarski, h 01 az koniecz
nością tworzenia zliiornir/flajczarskicli przy Spół
dzielniach m leczarskich i Związków kontroli mlecz
ności. Zjazd był zwołany przez Związek- Rew izyj
ny Polskich Spółdzielni Rolniczych — w--porozumie
niu z miejsrowemi organizacjam i rolniczemi oraz 
Związkiem Spół.lz, Mlecz, i Ja jczarsk ich .

l .lziat w zjeździć wzięli przedstaw iciele z 20 
Spółdzielni m leczarskich w lićzhię 70 osób.

Po omówieniu przez lt. Tomczykowskiego i r r. 
Majkowskiego, przedstaw icieli Związku R ew izyjne
go, sprai. dotyczący.-li całokształtu  gospodarki w7 
Spółdzielniach, zbytu mashi óraz spraw y zbiornic- 
jajczarskich . pi-zez dyr. zaś Z w. Spół.lz, Ml. i Jaj-fi 
(•żarskich. Dr. P iaskiew icza. obecnego nielojalnego 
stosunku Spółdzielni przjr-zhycie m asła do Związku 
Mleczarskiego, wj-wiązaln się dyskusja, w kt,ói;aj 
/.obierali glos pp. llpśtein, .F reiiag i inni, podnosząc 
w pierwszym rzędzie żhyt wysokie komisowe, jak ie  
Zwii.rZelł .Mleczarski pobiera. Po w yjaśnieniach Dr. 
Piaskiew icza i li. Tom.-zykowskiego, iż .zniżenie ko-‘ 
misowego zależ.ne jest w znacznej m ierze od lojal 
nej współpracy Spółdzielni.

w r. 1921 
., 1922
.. 1923
. ,  1921

733.39 kor. rz. 
'575,89 „ 
.1*92.95 .. 
575.79

*) W sumie ćytfh kosztów mieszczą Się również, 
w ydatki na kupno sztucznych nawozów, nasion i 
am ortyzacji maszyn, będąćyęli w łasnością państw o
wą.
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Ł O T K W iś K l  ZW I.-iZ .  KPÓfjUZ. M L l lC Z . i  R-NK1CTT.

(1entmlny Związek Łotew skich SihJWzielni Mle
czarskich, którego*; nazw a łotew ska b rzm i: arn i.fi-  
ja s  Piensąinm iecibfis cen tra las savienibas“, -.ilako 
cen tra la  handlowa dosta ł założony 18 sierpnia 1021 
r. i ̂ stanowi, jędyny handlow y zwuązek/spóidzielc-zy, 
zajm ujący się zbytem m asła ze Spółdzielni.

-s- TDroS.i rozwojowe Związku idą irównolegle z roz
wodem spółdzielni m leczarskieh na Łotwie. W m ia
rę w zrostu ilości spółdzielni mleczarskich, powiększa 
Ssę :Stale liczba członków Związku, k tóra  za okres 
pięcioletni przedstaw ia-.się następująco!?' - *

a i'/X ,ll  1921 —  13
StiSiSł- — 85r -

llcŚ - — 129 
1P2.4 — 175 
1925 — 222

W pierw szej połowimrpku bieżącego zapisajS się i 
na 'użłonków Związku 42 spółdzielnie.

89-krotny u zrost sum bilansowych w latach 
1921 — 1!)25 cliaraktc ryzuje Szybki rozwój Związku.

.1 ednoćżetSIiTfi1 ze wzrostem' ogólnych sinni liilansu 
zwiększa się kap ita ł zakładowy, rezerwowy i iiiuof- 
lyzacyjny. 1-go stycznia ItłSlLr. kap ita ły  wynosi!., 
już  249.298 Lat., czyli 12% ogólnej sumy pjfibywów. 
AV lyitfsnm yiu czasie ogólna odpowiedzialność człon
ków Związku przewyższy ła sum ę.£.000.009 Lat IVo- 
hęc tego ZwiązĄk może dokonywać tranznke.yj w 
wysokości m iljona Lat. w łączając w to i własne, 
kapitały.

Clłównem'zadaniem Związku*'jffit o.\-port masła.
Oprócz tegoosą ja ja . hit.y drób oraz w bardzo 

znikomej ilości ser.
■ ' OyiTy, przedstaw iające w sÓkoSć exportu masła 

oraz sprzedażGna rynkn łotewskim, ukształtow ały 
się w ciągu 5 lat w następujący  sposób:

1921 1-14.004,45, ę 249.505
1022 2.7-17-.593..59 4.70O.PA0'
1923 <1.702.274,75 11.710.4(54
.1924 8.499.407.7(i 14.72(i.25H
1.925 19.258.400,55 .".3.359.C$7

V yżę.i wymienione cy.fry. obejm ują praw ie wy- 
•łącznietw artość masła przez /w iązek  e.\por!owane- 
go. gdyż pojemność rynku wewnętrznego jest sio- 
sunkowo n ieznaczna.

W fflku 1925 Związek esportow rił ii!i%' ogólne
go- w yw ozu  masła z Łotwy. Cyfrii ta  dowodzi, że 
jest on najw iększą firm ą na Łotwie. oxpo rrfiją cą  
masło:

Jednocześnie z c\porio\>:m iem  masła, sera, ja j  
i bitego drobiu. Związek Z aopatruje Spółdzielnie 
m leczarskie w maszyny i naczynia mleczarskie, jak  
równijąż i'w  ire&iiwą pnfzę dla bydła, oraz inne nie
zbędne w m leczarskiej gospoda fen artykuły .

W Cżasie objęiyni TOgg^frynwi^flŁrue wzrost 
sprzedaży maszyn, paszy* 1 reści w ej oraz innycli a r
tykułów  wyraził się w następujących liczbach 
sprzedaż w ro k u : L*o Zł.

1021 l -:f!.n-1.8S ; 5:890
1022 170.311.23? , 310.078
1023- 1.480.451:15 - 2.5Ó5.001
1024 1 .:{09.247-:99 24172.380
1025 2.0.19.520.13 3.55.1.051

I w tej specjalnej -gałęzi',, jak  zaopalryw anie 
spółdzielni mleczarskich. Związek rjest jedną z n a j
większych 1'irm łotewskich.

Ma Łotwie została .przeprowadzoną S tandary 
zacja ( xportow'ego m asła i ja j .  K ontrola państwowa 
dzieli wywożone mąsło na dwa ga tu n k i:

K ontrolow ane skrzynie są opątrzone -sigmami 
o kształcie p rostokąta z nastęim jąrym  napisem  łote
wskim i angielskim, gdyż wywóz je s t przew ażnie 
do A n g lji:

II  dla pierwszego g a tu n k u : ..Konti'oiowane. 
Kiga,, Ł otw a -4  czyste łotewskie- masło — (stem pel 
czerwony) :

jK dlk* drugiegtft, g a tu n k u : ..kontrolow ane11
(sl empełycza rn y ).

Oprócz tugj) Związek posiada swój w łasny znak 
w kształcie Łzenvontgo koła. na którego taręzji mie
szczą się 3 gw iazdki oraz plfeywśz^&iteyy Związku, 
na  oznaczenie ..pierwszego gatunku  najwryższe'j do
broci".

J a ja  podlegają 'podoimej^egrega-cji-.' i  
*

Ja k  w idać -z 'powyżsżego spraw ozdania, spot- 
dzlelczość^nleczarska na Łotwie je s t w pełnym r o z 
kwicie. 222 spółdzielnie na terenie i-owmajię ym się 
inni aj więcej obszarowi naszych tnzęch yytijćwództw. 
jest to liczba osiągnięta przez nafcie tylko n a jb a r
dziej zagęszczuneŻSpółdzielniami województwa : po- 
zostale będą mogły dorów nać dopiero ża dwa, trży 
la ta  i to pod w arunkiem ?jednoczesnej intensyw nej 
pracy nad  podniesieniem hyclów li bydła.

Porów nyw ując liczbę spółdzielni, należący<-h do 
Jętęws-kiegp Związku <'en1 ralnę'go w .roku  192.1 (131 
f w  roku 11125 (2'22) widać., iż ro z i |» t Związku jes t 
niesłychanie szy b k i: w ciągu 5-ciu la t liczba czion- 
ków wzrosła !?feiedeinnasto,krotnie.

Jednocześni^ siła gospodarcza każdogó^/filon 
ka spółdzielni sta le  zwiBfsza się co w yraża *rę w 
ilości wy produkowanego i sprzedanego m asła : je 
żeliby cueport w zrastał tylko proporcjonalni,: dt> 
zw iększającej Się ilośwm-złonków. sumy. k tóre n a 
płynęłyby; w 1925, r.l ż exporlu pow-inny w., nośić oko
ło 2.448.000 l.ąt., podczas gcly. ja k  wynika ze sp ra
w ozdania, wymejszą 19.25;L496,5a^Lat. Kóżnlca mniej 
więcej 17.000.000 Ł. wynika nietyiko- ze zwiększe
nia produkcji w śpółdzielninCly "lecz w równej miey 
rzc- z dobrze postawionego i odpowiednio zorgani
zowanego exporlu.

Pen przykład sąsiadów  naszycie, czerpiących 
lak w ielkie zyski z e \p o r iu  nabiału.•'Jąic-lięcie |iowi 
nien i naęzo s|iółdzielni< m leczarskie.

Dla spółdzielf-zoSci polskiej spraw a O.\poriu pro
duktów  nabiałowych jest spraw ą pierwszorzędnej 
wagi, lecz na poty kii na znaczne 1 nudności : 1) acz
kolwiek jesteśm y państw em  par e\i-ei lence rołni- 
eżeni. jednakowOż Srzuitiysa n a s /  rolny j('sr zatiiR  
dbany, a sprawa c.\porHi produktów  tego przem y
słu przedsta w i a się opłakanie.

Polity i-.ii gospodarcza tloiychczaSowycli rządów 
nie pi-zyniosla w wyniku naw et zbudowania dosta
tecznej ilości wagonów - chłodni, in icjatyw a p ry 
w atna jes t zby i nikła, przeto na spółdzielczość -ąia- 
ila ciężki Obów iązek ujęcia je j w swoje ręce.

Jedną z gałęzi przemysłu rolnego, m ająćej zale- 
tęjiizybkiej fluk tuacji kapila łu . co w ostatecznych 
w arunkach gospodarczych jest niezm iernie w ażne: 
jes t przemysł m leczarski. Palącą potrzebą obecnej 
cliwiti jest stw orzenie potężnegCo-iswiązlui mleczar- 
Ąkitigo, obejm ującego nietylko spółdzielnie jak ie jś
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dzielnic;', Idez całego1 k r a j u ; m-ugą tuką potrzeb;; 
,ie,sb; standaryzacja  m asła i js j"

Wobfec rozległego obszaru 1’ańśt.wa polskiego 
przeprow adzenie w p rak tyce ty’ćh postulatów  będzie 
bardzo trudne, nie m niej • jednak  musimy ęneirgiczA 
nie przystąp ić  do dzieła, aby wyzyskać te^ iisseE .ko
palnie zło ta11, jak  ;j.użk*naz,vwajił cbłopi spółdzielnie-, 
m leczarskie.

E sp o rt produktów  nabiałow ych w 4filansió;'liun- 
dlowym Polski może za jąć  poczesne miejfeće obok 
węgla, lecz ma t ę , wyższo^S że mleko jęsęlw  całej 
niem al Polscg, 'a węgie' tylko na  krańetteli.

B-
i i T i r ó z  J / / » M  w i p j p u z o w j s g o  z  m u i y - n  

n o  y w  u  i m .
Wywóz trzody clilewnej w stan ie  żywym z Ilu- 

m unji do Niemipcije&fcSzakuzany. Import, m ięśa wie
przowego n ie łie s t regulowany żadnym  specjalnym  
układem , jednakow oż władze niem ieekie trak tu j;; 
spraw ę przyclr; lnie, udzielając każdorazow o im por
terom  rum uńskim  specjalnych; zezwoleń, W prakty- 
ćieyimporter wnpsi do Iteii iisw irfeclm ftsm inistęrium  
potkanie’ o ' wywóz pewnych ilości mięsa, A  władze 
cen tra lne  Iizeszy udzielaj;; n a  te j zasadzie' żezwę., 
lenia, pod w arunkiem , że KiraK> uznane będzie przez 
kóutróię w eterynaryjni} za zdrow e i zdatneJrądź do 
bę^jiośrerlniego spożycia, bądź do przeróbki fab ry 
cznej ^O graniczenia, że mięso wieprzowe, ■przywożo
n e ’̂  R um unji, mułu być użyte wyłąpznię, do wyro
bu przetw orów  mięsnych, Rzesza n ie  stosuje. Wy
padki odnośnymi, zarządzeń zachodzą czasam i p rfez 
wzgląd n a  gatunek  mięsa.

Cały im poft"m ięsa wleprąowejgp z  R um unji do 
Niemiec Spoczywa wyłąćżWi^ w ręku,ćA oteyb pry
w atnych. C entram i wywozu z Rum unji Itjż  Bukowi
n a  (Czerniowce) i iSieybniogród^igclzie IstniejąSSlw 
powiednio urządzoiie rzeźnie. NSi.eży zaznaczyć, żę 
mięso wieprzowe pochodzenia rum uńskiego poszu
kiw ane .jeś tn ia  ]’ynku nidijsiefcfeinr ze względu na  
sm ak, siło wodowany karm ieniem  świń głównie ku
kurydzą.

.,Przem ysł i  lla n « e i“.

SPRAW OZDANIA TARfiOW E.
A. MASŁO.

W nr ssawa, Zir. kip. J/L  jk J a jo e J  t‘
Geny iiurtow e na masło i jatia w dniu 14 1). tn. 

aż do odw ołania :
m asło wyborowo zł. 8.20 za 1 kg. 

deseroWe 7 20 ., 1 ,.
J a ja  Świeże fckrzynia orygin, zł. 300 do 315 

w apienne I  gat. skrz. zł. 270. 
n a  kopy ; zł. 14.10 kopa ja j  świeżych.

t i r a k ó u 30 listopada 1926 r. Małopolski Zimą- 
zek  Mleczarski. W strzym anie (ekśjportu m asła z Pol
ski n ie  osłabiło zwyżki cen n a  rynku  krajowym , któ
ra  też w drugiej połowie listopada czyniła dalsze 
postępy.

Obecnfe(!geny m asła zrów nały się już ,zi cpnaini 
m asła państw  eksportu jących m asło;S tandaryzow a
ne, to tez z powodu wysoiach cen, .oraz niew yątąr-

CZająceji cliwilowo na pokryeieMiuS/.ego zapotrzebn- 
wnnin, produkcji, e k sp o r t, masła z Małopolski, na 
ruzi&j w strzym any.

W sprzedaży hurtow uęj uzyskuje Związek za 
masło deserowe la  w K rakow ie zł. 7 -— 7.20, we 
Lwowie zł. 0.80 — 7. T endencja zwyżkowa.

W listopadzie płacił Związek Spółdzielniom za 
makio deserowe i eksportow e la  :

0<:1 1 — m ] zł. 5.30
t — 9 zł 5.50

. 10 -—14 zł 5 7 0 ’
.. 1 5 — 21 zł 6.40

22 — 27 zł 6.(50
„ 28 — 30 zi (i..8p

za 1 kg1.1 lofę stacja  nadaw cza.

Ii. ZW IERZĘTA  RZEŹNE.

Mysłowice
2 l.X I—2ó.XI 29.X — 3.Xll

• spęd cena spęd cena

koni 110-130 120—140
krowy
jałówki

821 9 0 -1 1 0 1202 10U -120
1.06 7 0 -  90 121 80— 100

buhaje 8U 64
woły 4u 280—310 53 2 8 0 -3 2 0
cielęta 76 240—280 82 2 4 0 -2 8 0
nierogaciz.
Koz
Owiec

1101 200—240
120-160
120-140

2349 2 0 0 -2 4 0

Targow ica m iejska w  Poznaniu.
U r z ę d o w e  s p r a w o z d  in ie  t a r g o w e  K o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n  za

-  - 100 k g .  ż y w e j  w a g i .

I B y d ło  rogate.
A. Woły:

p e ł n o m i ę s .  w y t u c z .  n a j w y ż .  w a r t .  r z e ź .  9 . XI  23.XI
n i e z a p r z ę g a n e  . . . .

p e ł n o m i ę s i s t e  w y t u c z o n e  l a t  4— 7. . . — 134

B. Stadniki:
p e ł n o m i ę s .  w y r o s ł e ,  n a j w y ż .  w a r t .  r z e ź .  —  —
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e  . . . .  . —  116
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  

o d ż y w i o n e  s t a r s z e  . . . .  — 96— 100

C Jałów ki i krowy:
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t o c z o n e  j a ł ó w k i  n a j 

w y ż s z e j  w a r t o ś c i  r z e ź n e j  . . .  — 156— —
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  k r o w y ,  na j*  

w y ż s z e j  w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7  . — 130— —
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i m n i e j  d o b r e

m ł o d s z e  k r o w y  i j a ł ó w k i  . . .  —  116--------
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  — 96
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  . . —  70 — 80

II. C ielęta
n a j p r z e d n i e j s z e g o  o p a s u  d w ó j n i a k i  . —  —
n a j p r z e d n i e j s z e  t u c z n e  . . . .  —  164— 170
ś r e d n i o  t u c z .  c i e l ę t a  i n a j p r z e d .  s s a k i  . —  150— 156
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i  . — 136— 140
l i c h e  s s a k i ............................................................  — 120— 130

III. O wce:
A. O pasy polne:

j a g n i ę t a  t u c z n e  . . . .  —  104
l i c h e  j a g n i ę t a  i o w c e  . . . .  —  —
m i e r n i e  o d ż y w ,  s k o p y  i o w c e  .  . — 8 0 — 90

IV. Św inie:
p e ł n o m .  o d  120 d o  150 k g .  ż y w e j  w a g i  —  228 — —

i , 100 „  120 , ,  „ „ 2 2 6 - 2 2 8  22 0---------
80 , 100 „  „ .  216— 208 — 210

m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  80 k g .  . 200— 206 196— 200
m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  . . . 180— 220 200------- -
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